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Walka o nowe prawo.QPONMLKJIHGFEDCBA

Napróźno nasza opozycja sejmowa usiłuje wmó­
wić w społeczeństwo, iż tylko w Polsce obserwu­
jemy zasadnicze starcie między parlamentem i rzą­
dem, władzą ustawodawczą d wykonawczą. Życie 
zadaje kłam głośnym oświadczeniom  heroldów  na­
szej opozycji o tem, jakoby to starcie było jedynie 
wymysłem „pułkownikowskiej mafji“ , spreparo­
wanym na domowy użytek „sanacji". Codziennie 
dochodzą nas odgłosy tego starcia z szerokiego  
świata i mówią dobitnie, że jest ono zagadnieniem  
dnia nietylko u nas, ale i w krajach o dużem do­
świadczeniu historycznem i politycznem wyrobie­
niu,

Francja od szeregu lat przeżywa kryzys rzą­
dów parlamentarnych, maskowany rutyną i talen­
tem przywódców  politycznych. Nazajutrz omal po  
zakończeniu wojny światowej powstała walka o- 
bozów politycznych, chwilami namiętna i wręęz 
nieobliczalna w skutkach, Niemcy przeżywają 
również okres niepewności i wahań politycznych 
i gospodarczych, Niezlikwidowane orjentacje z 
czasów  wojny światowej, żądza odwetu, która głę- 
bokim korzeniem tkwi w nacjonaliźmie niemiec­
kim, przewlekły kryzys gospodarczy i deficytowy 
budżet Rzeszy, to zagadnienia, które w żadnym  
wypadku nie mogą być oliwą na polityczne na­
miętności, Rządy podnoszą walkę niejednokrotnie 
występując na terenie parlamentu przeciwko re­
prezentowanym przez siebie obozom,

W  ostatnich dniach w obydwu tych państwach  
rządy przedsięwzięły radykalne posunięcia, prze­
ciwko parlamentom. W e Francji premjer Tardieu 
odroczył sesję Izby Deputowanych, będącej w tra­
kcie obrad nad uchwaleniem ogólno-państwowe- 
go planu gospodarczego. Uważał za nonsens tego 
rodzaju obrady, gdzie lada moment można się 
spodziewać przypadkowego obalenia gabinetu, 
przez roznamiętnioną politycznemi animozjami i- 
zbę. W ołał więc posłać ją na przymusowy odpo­
czynek wakacyjny, aniżeli prowadzić beznadziej­

ną walkę o„„ głosy poselskie,
W  Niemczech rząd rozwiązuje parlament z po­

wodu uchylenia dekretów prezydenta Hindenbur- 
ga w  sprawach  podatkowych i uchylone przez par­
lament dekrety w najbliższym czasie znowu ogło­
si z podpisem prezydenta, nadając im moc obo­
wiązującą.

Czytajcie to uważnie przysięgli obrońcy za­
grożonej rzekomo u nas praworządności, zwłasz­
cza wy z lewicy sejmowej, co tak często lubicie 
brać wzór „dobrych" manjer politycznych od na­
szego sąsiada z,nad granicy zachodniej. Tam oba­
lone przez parlament ustawy, nakładające nowe 
ciężary podatkowe na ludność, rząd wprowadza  
w życie, wbrew najoczywistszej woli panów po­
słów, a wy chcielibyście, aby minister, który nie 
miał wątpliwej przyjemności podobania się wam, 
za co dostał od was wotum nieufności, nie mógł 
być już ministrem do końca życia. Porównajcie i 
powiedzcie, przyznajcie się, gdzie kryje się (głup­
stwo i fałsz.

Konflikt władz wykonawczej i ustawodawczej 
nie jest więc „sanacyjnym" wymysłem. Obserwo­
wać go można od dłuższego również czasu i w  An- 
glji, gdzie rządzi gabinet mniejszości parlamentar­
nej, ostatnio ib  bliskiej nam  Finlandji, gdzie bezpo­
średnio przeciwko parlamentowi występuje lud­
ność, dopatrując się w parlamencie ogniska, skąd 
dzięki przywilejom poselskim, idzie na kraj po­
siew komunistycznej zarazy.

Podobny kryzys przeszły i W łochy, Tam*od  
kilku lat stabilizował się system wyrosły na zglisz­
czach i ruinach parlamentaryzmu. Nie można po­
wiedzieć, aby W łochy źle na tem wyszły. Z pań­
stwa rozdartego wewnętrzną walką, groźbą sta­

Polacy!
„Żołnierze! —  Nieraz żołnierzu łzy cisnęły mi 

się do oczu,, gdym  widział wśród szeregów  wojska 
prowadzonego przeze mnie, wasze bose, pokale­
czone stopy, które już przemierzyły niezmierzone  
przestrzenie, gdym widział biedne łachmany, po­
krywające wasze ciało, gdym musiał okrawać wa­
sze skromne racje żołnierskie i żądać często, byś- 
cie o głodzie i chłodzie szli do krwawego boju, —  
Praca była ciężka a że była rzetelną, zaświadczą  
o tem tysiące mogił i krzyżów żołnierskich, roz­
sianych po ziemiach dawnej Rzplitej, od dalekiego 
Dniepru do rodzinnej W isły,,,

Żołnierze! Zrobiliście Polskę mocną, pewną 
siebie i swobodną, możecie być dumni i zadowo­
leni ze spełnionego swego obowiązku. Kraj, co w  
dwóch latach potrafił utworzyć takiego żołnierza, 
jakim  wy jesteście, może spokojnie patrzeć w  przy­
szłość. Dziękuję wam raz jeszcze",

Józef Piłsudski.

Dziesięć lat mija, gdy naród jak jeden mąż 
zwarł się ramię przy ramieniu i pod wodzą Józe­
fa Piłsudskiego otrzymał wiekopomnej chwały  
zwycięstwo nad zaborczym najeźdźcą, wdzierają­
cym się ;uż do wrót stolicy. W ielka, zaiste, godzi­
na wybiła wtedy na zegarze dziejów nietylko dla 
Polski, lecz dla całej ludzkości. Rozhukana fala 
barbarzyństwa wschodniego zalewała ziemie na­
sze i przekonana, że już jest panią Polski, przeto­
czyć się pragnęła na świat cały. Lecz tak jak ongi, 
rozbita o piersi polskie, musiała odpłynąć z powro- 
Tem, Zwycięska Polska znowu się stała przedmu­
rzem i obrońcą chrześcijańskiej cywilizacji i kul­
tury świata.

Kredyt dla Pomorza.
700.000 ZŁ. DLA RZEMIOSŁA I 2.500.000 ZŁ. DLA WSZYSTKICH DZIAŁÓW GOSPODAR­

CZYCH POMORZA.

Jak się dowiadujemy, poza niezmiernie donio- 
słemi konferencjami, które p. W ojewoda Łamot 
odbył w W arszawie w związku z programem go­
spodarczym dla Pomorza, o czem już donosiliśmy, 
a które zapoczątkowały praktyczną realizację ca­
łej tej sprawy, p. W ojewoda pomorski uzyskał dal­
szy kredyt średnio-terminowy dla rzemiosła, w  
wysokości 700 tysięcy złotych na kwartał bieżący. 
Dotychczasowe kredyty na ten cel, wyjednane 
przez p. W ojewodę Lamota, wynoszą 2.682.000 zł, 
wobec czego obecnie rzemiosło pomorskie rozpo­
rządzać będzie kredytem średnio-terminowym w  
wysokości 3,432,000 złotych. Należy podkreślić, 
że kredyty te pozostają w obrocie na Pomorzu, 
gdyż raty spłat kwartalnych Bank Gospodarstwa 
Krajowego przekazuje ponownie rzemiosłu po­
morskiemu,

Pozatem p. W ojewoda Lamot wyjednał ostat­
nio w W arszawie sumę 2 i pół miljona zł, w for­

łych powikłań społecznych, urastają do roli i zna­
czenia potęgi, które coraz pocześniejsze miejsce 
zajmuje w świecie.

Nic dziwnego więc, że ten kryzys musiał ujaw ­
nić się również i w Polsce, która bez doświadcze­
nia politycznego, bez uświęconych tradycją form  
i wzorów, bez wypróbowanych metod, przeżyła 
cały szał sejmowładztwa, w najbardziej charakte­
rystycznej, najwięcej jaskrawej formie. Nic więc 
dziwnego, że miejscami i reakcja mogła być silniej­
sza, ‘ ■

Dnia 18 października nb, jako w  dziesiątą rocz­
nicę rozejmu, który zakończył się zwycięsko stu­
lecie walk o niepodległość naszą, święcić mamy  
owe wspaniałe zwycięstwo, które było świadec­
twem naszej wielkości i potęgi. W inniśmy w uro­
czystości tej skupić się i zjednoczyć w pracy dla 
przyszłości Ojczyzny, Nie wolno bowiem nawet 
po zwycięstwie oddawać się beztrosce i pieczę 
nad przyszłością pozostawić zmiennym losom. Na­
ród, który chce byt swój i potęgę zachować —  
musi być każdej chwili gotowy do odparcia wszel­
kich zakusów  na swą wolność i swe granice. Ja­
ko przed laty dziesięciu tak i teraz jedna myśl, je­
dna wola i jeden czyn całego narodu, skupionego  
przy Józefie Piłsudskim są i być muszą jedyną nie­
zawodną gwarancją naszego bytu i naszego bez­
pieczeństwa.

Niechże więc obchód dziesięciolecia zwycię­
skiego odparcia najazdu bolszewickiego stanie się 
bodźcem jedności.

Niech będzie hołdem czci i wdzięczności dla 
tych, co pod wodzą Józefa Piłsudskiego krew swą 
i życie dla narodu dali.

Niech będzie świadectwem  niezachwianej wia­
ry w przyszłość i potęgę Rzplitej,

Niech będzie ślubowaniem zgodnej pracy nad  
budowaniem dalszem niezwyciężonej potężnej Oj­
czyzny,

Za Komitet Obchodu Dziesięciolecia Zwycię­
skiego Odparcia Najazdu Rosji Sowieckiej

Prezes ’ J, SZYM AŃSKI, M arszałek Senatu,

mie kredytów hipotecznych dla wszystkich dzia­
łów życia gospodarczego Pomorza, obsługiwanych  
przez Bank Gospodarstwa Krajowego. Suma po­
wyższa przeznaczona jest na kwartał bieżący, na 
następny zaś kwartał zapewniona jest takaż su­
ma kredytów, co łącznie wyniesie 5 miljonów zło­
tych na wspomniane cele gospodarcze.

Zauważyć należy, że kredyt ten uruchomiony  
jest jedynie z wpływów pochodzących z lokat we­
wnętrznych dokonywanych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego, o ile zaś dojdzie do skutku emi­
sja obligacyj dla lokaty na rynkach zagranicznych, 
to Pomorze będzie miało zapewnioną znaczną 
część wpływów z tego rodzaju pożyczki.

Sprawa emisji zagranicznej, jak się dowiaduje­
my winna wyjaśnić się w ciągu kilku najbliższych  
tygodni.

Fakt jest faktem, że walka o nowe formy i no­
we wartości trwa wszędzie. Przeżywają się stare 
doktryny, „nieomylne" zasady i dawne wzory. 
Żywem  tętnem  pulsujące życie nie da się już w  nie 
wtłoczyć. Domaga się nowych praw i świeżych 
form naprzekór zajadłym obrońcom „dnia wczo­
rajszego", chociażby przybierali się w najbardziej 
czerwone szatki, posługiwali ultra-radykalnemi 
hasłami. Życie ma swoje prawa, jest silniejsze od 
martwych przepisów.

„„„Trzeba z żywymi naprzód iść.,," S-ki,
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Tokary, pow . W ąbrzeźno.

Półcisza i półpow iew ... zlekka i półsennie  

Słońce całunkiem m uska traw ciem ny aksam it, 

N a który kruż kielichów jakby srebra łzam i 

Posiała —  tak ku w yżom drzew błyszczą przestrzenie. 

Tak cicho... ptak niekiedy trąci gałązkam i 

W ierzchołków —  aże echo, co było ościennie  

D rzem iąc —  w io t obiegnie w szm aragdow em lennie  

D ziw ów  —  i w net zm ilknie. I znow uśm y sam i.

W  girlandzie jodeł piennych jak w gotyckim tum ie, 

K ędy strzeliste łuki i żeber w iązania  

G łoszą pieśń arcym istrza —  którą ten rozum ie, 

K iedy w dźw ięków sym fonji i organów szum ie  

Słyszy pieśń —  co w w łasnej jego piersi w ydzw ania  

I z harm onją w szechśw iata jączy ją —  jak um ie.

Zygm unt H offm ann.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
* W okolicy M ilano został zasztyletow any w czorajszej 

niedzieli oficer policji faszystow skiej przez 2 dotychczas nie­

znanych osobników . M ord m iał praw dopodobnie podłoże  

polityczne. (D )

* W  ciągu ostatniego tygodnia liczba bezrobotnych w A n- 

glji zw iększyła się o 75253 osób,

* W edług ośw iadczenia przyw ódcy opozycji w łonie a- 

m erykańskiej partji kom unistycznej, partja ta liczy w Sta­

nach Zjednoczonych zaledw ie tysięcy członków .

* N a Filipinach w ybuchła epidem ja cholery, która do­

tychczas spow odow ała śm ierć 100 osób.

* Pierw sza na św iecie fabryka budzików  założona została  

w roku 1867 w Schram bergu przez słynnego zegarm istrza 

Ehrharda Junghausa.

...W roku bieżącym m ija sto lat od w ykończenia drogi 

przez G otthardt, łączącej Europę środkow ą z południem . 

D roga ta została rozpoczęta w roku 1820 a w ykończona w  

roku 1830 i służyła już setkom tysięcy ludzi. O becnie służy  

cna kom unikacji sam ochodow ej.

...Izba gm in obaliła granicę szybkości sam ochodów  w  A n- 

glji. Po w ejściu w życie ustaw y tej sam ochody w A nglji bę- 

bą m ogły rozw ijać dow olną szybkość. R ów nocześnie będą  

zaostrzone kary za spow odow anie w ypadku lub katastrofy. 

Tokarski.

* W  ub, sobotę w ydarzyła się katastrofa statku rybac­

kiego spuszczonego co dopiero ze stoczni w B rem enie, W  

kotłow ni pękła rura w skutek czego 4 m aszynistów zostało  

ciężko rannych, 2 z nich zm arło,

* Prezydent H indenburg m a w niosek rządu R zeszy w ydał 

r.a podstaw ie art. 48 w eim arskiej konstytucji zarządzenie, 

m ocą którego niepraw ne posiadanie broni palnej pociąga za  

sobą karę w ięzienia do 1 roku.

Liczba studentów na w yższych uczelniach  
w  N iem czech w  stosunku do roku 1911 w zrosła o  
50 proc. W  roku  bow iem 1911 było 69.000 studen ­
tów , gdy w roku bieżącym 123.000. (Tp,).

STU LETN IA ZA BÓ JCZY N I

przed zgonem  przyznała się do zbrodni.

W  m iasteczku Langenstein , w górach H arzu, w yszła na 

;aw w niezw ykłych okolicznościach zbrodnia

popełniona 36 lat tem u.

W ów czas znaleziono tu zam ożnego rentjera H artm anna  

w m ieszkaniu jego z przestrzeloną czaszką i pochow ano go  

jako sam obójcę.

O becnie w dow a po nim , 99-letnia staruszka, znalazłszy  

się na łożu śm ierci, w yznała, że zabiła sw ego m ęża w ystrza­

łam i z rew olw eru. Złożyw szy to w yznanie H artm annow a  

zm arła.

C ZIC ZER IN A M B A SA D O R EM SO W IEC K IM  W  PA R Y ŻU ?

Paryż, 28 lipca. W  kołach politycznych rozeszła się po ­

głoska, że C ziczerin m a objąć stanow isko am basadora so­

w ieckiego w Paryżu.

M IN ISTER ZA LESK I O TR ZY M A Ł W Y SO K IE O D ZN A ­

C ZEN IE B ELG IJSK IE .

Jego K rólew ska M ość król B elgów A lbert nadał p. m i­

nistrow i spraw zagranicznych A ugustow i Zaleskiem u w ielką  

w stęgę orderu Leopolda, Z tej okazji nastąpiła w ym iana de­

pesz m iędzy p. m inistrem  Zaleskim  a m inistrem  spraw zagra­

nicznych B elgji p, Sim onem .

O LBR ZY M I PO ŻA R W E W SI B U G LIW O .

Pastw ą płom ieni padło 14 dom ów , 15 stodół i 14 obór. 

Straty w ynoszą przeszło 160.000 zł.

O negdaj w e w si B ugliw o, pow iatu krasnystaw skiego w y­

buchł z rfieu^talonych dotychczas przyczyn olbrzym i pożar.

Pastw ą płom ieni padło czternaście dom ów m ieszkalnych, 

piętnaście stodół ze zbożem i czternaście obór.

Zaw dzięczając energicznej akcji ratunkow ej udało się 

m im o niepom yślnego w iatru zlokalizow ać pożar.

W edług prow izorycznych obliczeń straty w yrządzone  

przez pożar w ynoszą przeszło 160.000 zł.

7  R A N N Y C H PO D C ZA S ZD JĘĆ FILM O W Y CH .

Paryż, 27. 7. Podczas zdjęć film ow ych w alki byków  na  

arenie, jeden z byków rzucił się na grupę artystów , z któ ­

rych 7 poranił.

Krew w żyłach mrożąca katastrofa.
PR ZEPEŁN IO N Y  PA SA ŻER A M I O M N IB U S' R U N Ą Ł Z M O STU D O R ZEK I ILM .

A  p  ol d  a (Turyngja), 28, 7. W  niedzielę w  go­
dzinach w ieczornych w ydarzyła się olbrzym ia ka­
tastrofa w pobliżu A polda. Zdążający z Ilm enau  
przepełniony  pasażeram i kryty autobus m ijając na  
w ąskim m oście nad rzeką lim cyklistę w padł na

Po katastrofie we Włoszech.
ZA SZER ZEN IE N IEPRA W D ZIW Y CH W IEŚC I.

R zym . —  Za fałszow anie w iadom ości o kataklizm ie w e 

W łoszech, zabroniono dziennikarzom zagianicznym przeby ­

w ania na terenie katastrofy,

K R Ó L N IESIE PO C IEC H Ę  ...

K ról w łoski zw iedził tereny dotknięte trzęsieniem ziem i. 

Przybył do Lanedo, A quilonji i B isancji, rozm aw iając z tam ­

tejszą ludnością, która pow itała króla z entuzjazm em .

K ról zw iedził także Lacedonję; i przybył w chw ili, gdy  

jeden z ekspedycji ratunkow ej uratow ał ze zw alisk i rum o­

w isk 12-letnią dziew czynkę, W A quilonji król spotkał się 

z księżniczką A ostą, która rów nież zw iedza tereny dotknię­

te katastrofą.

R zym , 27, 7, K ról w łoski kontynuow ał dziś w dalszym  

ciągu objazd okolic naw iedzonych trzęsieniem i w yasygno- 

w ał dla ofiar 100.000 lirów .

Rewizja sprawy Jakubowskiego przed Trybunałem 

Rzeszy.
B erlin , 28. 7. Trybunał R zeszy w yznaczył jak rów nież i rodzina Jakubow skiego, oraz Liga  

term in rozpraw y rew izji spraw y Jakubow skiego O brony Praw człow ieka. O bronę będzie w nosił 
na 22 sierpnia r. b. Jak w iadom o prośbę o rew i- adw okat dr. A rtur B randt, 
zję w nieśli oskarżeni A ugust N ogens i K ellerow a  -------------

Wśród zmiennego sżczęścia
TO C ZY ŁY SIĘ B ITW Y PR ZED D ZIESIĘC IU  LA TY

Front północno-w schodni; 4-ta arm ja w od­
w rocie m niej w ięcej na lin ji Lelikow o —  K obryń  
—  K am ieniec Litew ski st. kolejow a H ajnów ka.

1-a arm ja w ykonuje planow y odw rót na rzekę 
N arew , B iałystok został przez nieprzyjaciela zaję­

ty-
Front południow o-W schodni j W 6-tej arm ji 

w alki na lin ji Seretu,
B rygada z 18-tej dyw izji generała K rajew skie­

go, pod dow ództw em pułkow nika R achm istruka, 
w yruszyła z Podhorzec na B usk, dokąd w czoraj

Sto m iljonów  m arek dla poparcia niem czyzny  

w Prusach W schodnich.
Prezydent H indenburg podpisał dziś na w nio ­

sek rządu R zeszy, w m yśl artykułu 48 konstytu­
cji w ejm arskiej, t, zw , ,,N ótverordnungen“ , t, j, za­
rządzenia, dotyczące oszczędności w budżecie 
państw ow ym i reform y ustroju podatkow ego.

Jak w iadom o, tuż przed sw em rozw iązaniem , 
parlam ent R zeszy uchylił w iększością głosów te  
przedłożenia rządow e; ten w ynik głosow ania był 
w łaśnie przyczyną rozw iązania parlam entu.

D ziś prez, H indenburg dekretem  ponow nie te  
przedłożenia ogłosił; dekret zaznacza, że przedło ­

Pogrzeb ofiar katastrofy w KoblencjL
M IA ST R A D O ŚC I —  ŻA ŁO B A .

K oblencja, 25. 7. D ziś odbyły się w K oblencji w iel­

kie uroczystości żałobne, które odbyły się w kościele Serca 

Jezusa. K ościół cały tonął w kirach. U roczystą M szę ża­

łobną celebrow ał biskup ks. B ornem ann przy licznej asy­

ście duchow ieństw a z K oblencji. (D )

D ziś odbył się tu pogrzeb ofiar, które zginęły  
podczas runięcia m ostu.

LO N D Y N —  K A N A D A .

Londyn. —  A ngielski statek pow ietrzny „R 100“ w e 

w torek m a startow ać do lo tu do K anady. Lot, który m a się 

ukończyć w M ontrealu trw ać m a 60— 70 godzin. —  Statek  

został w czoraj po nieprzerw anym 24-godzinny próbnym lo­

cie poddany badaniom kom isji w ydelegow anej przez m ini­

sterstw o lo tnictw a. (Tx). ’ * .

W A LD EM A R A S A R ESZTO W A N Y .

K ow no. —  U biegłej nocy dokonano areszto ­
w ania byłego dyktatora Litw y W aldem arasa,

A resztow anie nastąpiło na podstaw ie rozpo­
rządzenia kom endanta K ow na, O godzinie 23-ciej 
zajechały  przed  dom , w  którym  zam ieszkiw ał W al- 
dem aras dw a sam ochody, w których znajdow ali 
się urzędnicy policji i w ojskow i uzbrojeni w  kara­
biny, U dali się do m ieszkania W aldem arasa, are­
sztując go.

barjerę ’ runął w nurty rzeki. Scen rozgryw ają­
cych się w zam kniętym  autobusie do którego  
w targnęła w oda nikt nie jest w  stanie opisać.
Przeszło 30 osób odniosło bardzo ciężkie obra­
żenia a 2 niew iasty zm arły.

M inister skarbu w ydał zarządzenie, m ocą którego zw ol­

nieni zostali od płacenia podatków m ieszkańcy najbardziej 

klęską trzęsienia dotkniętych okolic,

W  niedzielę w ieczorem odbyło się w m ieście Foggia po ­

siedzenie prefektów prow incyj dotkniętych trzęsieniem  zie­

m i, z którym i m inister robót publicznych om ów ił plan od­

budow y, (Tx).

D O M Y ŻELB ETO N O W E M A JĄ ZA PEW N IĆ W IĘK SZE  

B EZPIEC ZEŃ STW O .

R zym , 25. 7. R ząd w łoski w ypracow ał program odbu­

dow y naw iedzonych trzęsieniem ziem i terenów . Program , 

który przedstaw ił w łoski m inister robót publicznych —  od­

rzuca tw orzenie w iosek żelbetonow ych, któreby daw ały  

gw arancję w iększej w ytrzym ałości przy ew entualnych przy ­

szłych w strząśnieniach.

skierow ała się kaw alerja nieprzyjacielska. Po  
krętkim odpoczynku w K rasnem , brygada prze­
szła do natarcia i odzyskała B usk o godzinie 21-ej. 
Jazda nieprzyjacielska w ycofała się w kierunku  
północnym .

Zarządzono przegrupow anie 2-ej arm ji do na­
tarcia na B rody —  R adziw iłłów zostaje program o ­
w o przeprow adzone. C zęści 1-ej dyw izji Legjonów  
zostały ściągnięte pospiesznym m arszem w zdłuż 
frontu około 50 kim , z rejonu R oźyszcza do R a­
dom yśla (23 kim , na południe od Łucka), 

żenia nabierają m ocy z chw ilą ogłoszenia, t, j, na­
tychm iast.

D zisiejsze zarządzenia są identyczne z tem i, 
które R eichstag sw em głosow aniem uniew ażnił.

D otyczą one zm ian w staw kach podatku do­
chodow ego, dalej podatku, pobieranego od kaw a­
lerów i w iększych opłat podatkow ych, pobiera­
nych od przedsiębiorstw , zajm ujących się w yszyn­
kiem  alkoholu,

W  dekrecie jest też zaw arta reform a ubezpie­
czeń społecznych.

Zw łoki zm arłych były um ieszczone w  sali gim ­
nastycznej tu tejszego zw iązku kolejarzy,

100 stow arzyszeń niem ieckich ustaw iło w sali 
chorągw ie.

N a ulicach, w iodących ku cm entarzow i, szpa­
lerem  stała m łodzież szkolna.

Pogrzeb w yw arł na tłum ach m ieszkańców  m ia­
sta w strząsające w rażenie,

N astępnie pod silną eskortą W aldem arasa w y ­
w ieziono w nieznanym kierunku, przyczem m iej­
sce uw ięzienia W aldem arasa trzym ane jest w  ta­
jem nicy.

Przez całą noc krążyły po m ieście patrole po ­
licyjne.

G R O ŹN Y PO ŻA R .

B ukareszt, 26. 7. M iasto Lascut naw iedzone zostało  

olbrzym im pożarem , który zniszczył całą dzielnicę handlo ­

w ą. Przeszło 30 budynków spaliło się, nie m ów iąc już o ba­

rakach. Straty w yrządzone przez pożar w ynoszą 50 m iljo­

nów leji. Pożar pow stał u jednego przedsiębiorcy drzew em , 

którego też aresztow ano pod zarzuteih podpalenia sw ego  

in teresu. (-)
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P O Z N A L I S IĘ N A N IC H ....

M ad ry t, 2 5 . 7 . H iszp ań sk a p artja ro b o tn icza za ło żo n a  

p rzez zm arłeg o b . d y k ta to ra P rim o d e R iv ie rę, w y d ała m a ­

n ifest, w k tó ry m  w y stęp u je o stro p rzeciw ko k o m un isto m . 

W  d a lszy m  c iąg u żąd a p artja ro b o tn icza p o d w y ższen ia p łac  

lo b o tn iczy ch jak ró w n ież w y stęp u je p rzec iw k o p ro w ad ze ­

n iu w o jen . (D )

P A R Y S K A  P O L IC JA  A R E S Z T O W A Ł A 1 0 0  

K O M U N IS T Ó W  H IS Z P A Ń S K IC H .

P ary ż, 2 7 , 7 . P o lic ji p ary sk ie j u d a ło s ię w  
c iąg u d n ia d z isie jszego w y ło w ić o k o ło 1 0 0 an ar­
ch is tó w  h iszp ań sk ich .

W ie le b ib u ły k o m u n isty czn e j o b ło żo n o aresz ­
tem . (T u ).

O F IA R Y R A ID U A W IO N E T E K .

P ary ż , 2 7 . 7 . P rzy ląd o w an iu n a lo tn isk u w  L y o n ie za ­

w ad ziła n iem ieck a aw io n etk a o d ru t an ten o w y s tacji rad jo -  

w ej w L y o nie . S k u tk iem  tego aw io n etk a ru n ę ła n a z iem ię , 

a lip o t O fferm an n jak ró w n ież to w arzy szący m u Je rzem b a-  

lu p o n ieśli śm ierć , (T u ).

O R K A N  W Y R Z Ą D Z IŁ O L B Z Y M IE S T R A T Y .

Z T rev izo  p o d aje (T u ) 2 6 . 7 . P racę n ad u p rzą tn ięc iem  ru ­

m o w isk , k tó re w y rząd z ił o lb rzy m i o rkan w d o lin ie P iav o  

irw a ją w  d a lszy m  c iąg u . N aw et w  c iąg u n o cy p race te p ro ­

w ad zo n o p rzy sz tu czn em  o św ietlen iu .

M iejscow ej lu d n o śc i w  p racach ty ch  d o p o m ag ają 2 p u łk i  

p iech o ty . L iczb a zab ity ch p rzez o rkan w zro sła d o 2 2 . —  

x M ięd zy C aste l F ran co a S u seg an a zn iszczo n e są ró w n ież to ­

ry k o lejo w e. P o ciąg o so b o w y , k tó ry p o d czas o rk an u jech a ł 

n a te j lin ii zo stał s iłą o rk an u  w y rzu co n y z szy n .

R ó w n ież w  p ro w in c ji U alin e w y rządz ił o rk an w ie lk ie sp u ­

s to szen ie . L iczn e d ach y , zerw ał z d o m ów  a lu dz i w zn o sił w  

g ó rę i rzu ca ł n a z iem ię.

P R E Z Y D E N T S T A N U  P A R A H Y B A  Z A M O R D O ­

W A N Y .

B erlin , 2 8 . 7 . Jak d o n o szą z R io d e Jan e iro  
zo sta ł zam o rd o w an y p rezy d en t s tan u P arah y b a  
Jo an  P esso a  w  P ern am b eo , D o P esso i, k tó ry  w  je ­
d n y m  z b aró w  ro zm aw iał ze sw o im  p rzy jac ie lem  
p rzy stąp ił n ag le D r. Jo an D u arte D an tas i s trze lił 
d o p rezyd en ta trzy k ro tn ie , P esso a  p ad ł tru p em  n a  
m iejscu . S zo fer P esso i, k tó ry  b y ł św iad k iem  zam a ­
ch u s trzelił d o D r, D an taza i zran ił g o w  g ło w ę. 
P o w o d y zam ach u są n iezn ane .

5 O S Ó B  U T O N Ę Ł O .

P ary ż , 2 7 , 7 . N a w y b rzeżu w  C aen w y w ró ­
c iła s ię łó d ź , w  k tó re j zn a jd ow ało s ię 6 o só b . Je ­
d n a o so b a zd o ła ła s ię u ra to w ać . (W )

W rzen ie w  E g ip c ie .
K  a  i r  o , 2 8 , 7 . D ziś w  n o cy  n a  k o n feren c ji p rzy ­

w ó d có w  w afd y stó w , zap ad ła u ch w ała , ab y w o b ec  
rząd u zasto so w ać b ie rny o p ó r, w y raża jący s ię w  
n iep łacen iu  p o d a tk ó w .

L o n d y n . Z K airu d o n o szą : W ładze n acze ln e  
s tro n n ictw a n ac jo n a lis ty czn ego , W afd , o b rad o w a­
ły  g o rączk o w o  b ez  p rzerw y  p rzez  ca ły  d z ień  w czo ­
ra jszy . W  w y n ik u  ty ch  o b rad zap ad ła u ch w ała, u -  
s ta la jąc , iż w  raz ie  o d rzu cen ia  p rzez k ró la  żąd an ia  
zw o łan ia sesji p arlam en tu eg ip sk ieg o w  ca ły m  E - 
g ip c ie m ają b y ć zo rg anizow ane m aso w e d em on ­
s trac je p ro testu  p rzec iw k o rząd o w i.

P o m im o o św iad czen ia  p rzy w ó d ców  W afd 'u , że  
zam ierzo n e d em o n strac je p o siad ać b ęd ą ch arak ­
te r p o k o jo w y , zach o d z i p o w ażn a o b aw a w y b u ch u  
n o w y ch k rw aw y ch ro zru ch ó w  z p o w o d u szero k o  
p ro w ad zo n e j ag itac ji ag en tó w k o m u n isty czn y ch ,  
k tó rzy ch cą w y k o rzy stać o b ecn ą sy tu ac ję w  ce lu  
w y w o łan ia zab u rzeń ,

W  k o łach p o lityczn y ch L o n d y n u z w ie lk iem  
zan iep o k o jen iem  o czek u ją p rzeb ieg u n a jb liższy ch  
w y p ad k ó w  w  E g ip c ie .

KRONIKA SPORTOWA.

P O L S K A M IS T R Z E M  S Z A C H Ó W .

H am b u rg , 2 7 . 7 . D ziś zak o ń czy ł s ię m ięd zy n aro d o w y  

tu rn ie j szach o w y . P o lsk a o siąg n ę ła I m iejsce 4 8 1 '2 p u n k ta ­

m i, p rzed W ęg ram i —  4 7 p ., N iem cam i 4 4 % p ., A u strją  

4 3 %  p ., C zech o sło w ac ją —  4 2 %  p ., U . S . A . —  4 1 %  p . i in - 

tem i p ań stw am i. (T p .)

R O Z G R Y W K I O  M IS T R Z O S T W O  P . Z . P . N .

W arszaw a. L eg ja —  W arszaw ian k a 5 :0 (0 :0 ).

K rak ó w . G arb arn ia —  R u ch 4 :2 (2 :1 ),

W IL E Ń S K A  M A K K A B I W  W A R S Z A W IE .

W arsz  a  w  a , 2 7 . 7 . W  so b o tę i n iedz ielę b aw iła w  s to ­

licy w ileń sk a M ak k ab i, k tó ra ro zeg ra ła m ecz z P o lo n ją o - 

raz S am so n em . W y n ik i są n astęp u jące :

P o lo n ja —  M ak k ab i 8 :0 (4 :0 ).

M ak k ab i —  S am so n 3 :0 (2 :0 .

F R A N C JA  Z D O B Y W A P U H A R D A V IS A .

P aryż . P u h ar D av isa zd o by ła o sta teczn ie F ran cja, zd o ­

b y w ając d ecy d u jący  p u n k t w  ro zg ry w ce ze S tanam i Z jed n o -  

czo n em i. P artję tę ro zg ry w ali B o ro tra (F r.) i L o tt (U . S t.), 

z w y n ik iem  5 :7 , 6 :3 , 2 :6 , 6 :2 , 8 :6 .

—  M ecz n ied z ie ln y K , S . „P o m o rzan k a“ —  L u b aw sk i 

K lu b S p o rto w y zak o ń czy ł s ię p o m im o zn aczn e j p rzew ag i g o ­

sp o d arzy o raz n iew y k o rzy stan ia p rzez n ich b ard zo d o g o d ­

n y ch sy tu acy j p o d b ram k o w y ch n iezn aczną p o rażk ę g o śc i w  

s to sun k u 3 :2 (1 :1 ), P u b liczn o ści n a zaw o dach ty ch w y jątk o ­

w o b y ło w ięcej n iż zw y k le . S ęd zio w ał jak zw y k le b , d o b rze  

p , E . P iszcz ,

K . S . „O L Y M P IA “ —  K . S . „P E P E G E ".

W czo rajsze zaw o dy rew an żo w e ro zeg ran e n a b o isk u lu - 

k su so w em  n ręd zy K . S , O ly m p ia —  G ru d z iąd z a K , S , ,,P e-  

p eg e ‘ ‘ —  W ąb rzeźn o , d a ły w y n ik 6 :3 n a k o rzy ść K . S . „P e- 

p eg e" , (-)

Z E W  D O S P O Ł E C Z E Ń S T W A I D R U Ż Y N S O K O L IC H .

1 ) S o k o ls tw o je s t zak o n em  n aro d o w y m , zaw sze i w szę­

d z ie , w ięc s tać b ęd z ie i m u si n a s traży g o d n o śc i in te resó w  

n aro d o w y ch ,

2 ) D la teg o w zy w am y W as D ru ch n y i D ru h o w ie i n aszą  

k o ch an ą m ło d z ież , ab y ście s ię s taw ili d o szeregó w  w d n iu  

2 i 3 s ierp n ia 1 9 3 0 r, n a Z lo t IV . O k ręg u d o C h ełm ży ,

3 ) S o k o ls tw u o b ce są w szy stk ie sz tan d ary , p ró cz sz tan ­

d aru n aro d o w eg o , k tó ry p o n ad w szy stk o cen i i w y so k o  

d z ierży . ,

5 ) S o k o lstw o w ierzy , że jak ą je s t m ło d z ież d z is ia j, tak im  

b ęd z ie n aró d ju tro —  d la teg o też g o to w e je s t p o św ięcić  

w szy stk o , b y w y ch o w ać tą m ło d zież p rzez ćw iczen ia c iała  

i d u ch a —  b o zd ro w y m  n a c ie le i n a d u ch u —  m u si b y ć  

n aró d n asz w  p rzy sz ło śc i.

6 ) S o k o ls tw o w ierzy , że ty lk o w  jed n o śc i je s t s iła n aro ­

d u , d lateg o to zap raw ia m ło d e la to ro śle d o k arn eg o p u n k ­

tu a ln eg o i jed n o liteg o w y k o n yw ania p o ru czo n y ch so b ie za ­

d ań  —  b y w  p rzy sz ło śc i b y ło to zale tą ch arak te ró w  o b y w a ­

te la p rzy sp e łn ian iu o b o w iązk ó w o b y w ate lsk o -n aro d o w y ch ,

7 ) S o k ó ł lu b S o k o lica , sk ład ając św iado m ie i d o b ro w ol­

n ie ś lu b o w an ie w iern e j s łu żby n aro d o w ej i w iern o ści sz tan ­

d aro w i. G ard zą zaś ty m i, k tó rzy tę p rzysięg ę z łam ali.

8 ) S o k ó ł lu b S o k o lica n a leżąc d o lek k iej ro d z in y n aro ­

d ó w o k u ltu rze zach od n iej, n ie b ęd ą n ig d y h o łd ow ać id e ­

a ło m , k tóre są ch arak te ry sty czn em  zn am ien iem  n aro d ó w o  

. b arb arzy ń sk iej k u ltu rze w sch o d n iej.

9 ) S ło w em S o k ół lu b S o k o lica , n ig d y m ącić n ie b ęd z ie  

k adz i n aro d o w ej.

1 0 ) S o k ó ł i S o k o lica ro zu m ią , że n a leży n ieść sk u teczn ą  

p o m o c i u lg ę cz ło n k o m  i cz ło n k in io m  Z arząd u P rzew o dn ic ­

tw a IV . O k ręg u p rzez m ąd re p o p u la ry zo w an ie id e i S o k o lej.

1 1 ) N iech n asze zaw o łan ie d o W as, b ęd zie w sk azan iam i 

d la n as w szystk ich  n a Z lo cie i Z jeźd zie w  d n iach 2 i 3 s ie r­

p n ia r. b . w C h ełm ży .

N iech ży je i ro zw ija s ię S o k ó ł, a zw łaszcza n asz O k ręg  

IV -ty . N i-sch szy b u je w ^w y so k ich i czy sty ch p rzestw o rzach  

n aro d o w y ch . W szy stk im  u czestn ik o m , d e leg ato m i d e leg at­

k o m  Z lo tu IV . O k ręg u w C h ełm ży . C zo łem !

Z arząd IV . O k ręg u :

(— ) M . Z ie liń sk i, sek re ta rz . (— ) J . R o g o ziń sk i, n aczeln ik .

(— ) J . Z o len da , p rezes . (— ) Z . S ey da , sk arb n ik .

(— ) L . L ew an d o w sk a , n aczeln iczk a.

(— ) S t. W ierzch ow sk a, p rzew o d u . W y d z. S o k o lic .

K R A T E C Z K I

S ąd P o w ia tow y w W ąb rzeźn ie ro zp a try w ał n a o sta tn ie j 

ro zp raw ie sam e k rad z ieże le śn e i zasąd z ił:

P etro n elę M u ller z W ąb rzeźn a za k rad z ież d rzew a z la ­

su p ań stw o w eg o w C zy sto ch leb iu n a 1 0 z ł. g rzy w n y.

S tan is ław a K rzy w d ziń sk ieg o z P ły w aczew a za k radz ież  

le śn ą n a 3 0 z ło ty ch g rzy w n y .

T eo filę K lem en so w ą, L id ję Ć w ierk o w ą, M arję M asło w ­

sk ą i A n n ę S zu m sk ą za k rad z ież le śn ą p o 4 z ło te g rzy w ny  

.< zw ró cen ie sk rad z io n eg o d rzew a.

F ran ciszk a H ard z ik a z C zy sto ch leb ia sk azan o za k ra ­

d z ież le śn ą n a jed en z ło ty g rzy w n y, (o )

NASZ KALENDARZYK

K u p am ięc i.

2 7 lip ca 1 5 9 7 . —  Ś m ierć Jak ó b a W u jk a , s ły n n eg o tłu m a ­

cza b ib lji.

3 0 lip ca 1 8 3 8 r. U ro d zen ie Jan a M ate jk i.

P rzy sło w ia .

K to w e żn iw a p a trzy ch ło d u , n ac ierp i s ię w  z im ie g ło d u .

O k o ło d n ia św . M arty ze żn iw am i ju ż n ie żarty .

Ś w ięta M arta w o d zi g łó d d o czarta ,

— o —

O d św ię te j M arty , p łać za żn iw a, d aw aj k w arty .

O G N IS T E S T R Z A Ł Y .

Z aw ezw an y p rzez p . B alcersk ieg o , sk ład am  z ło ty ch 1 0 ,—  

n a b u d o w ę łaz ien ek Z w . In w alid ó w  i w zy w am  d o p o d jęc ia  

s trza ły p . W ietrzy ń sk ieg o .

K azim ierz G ło w ack i.

OBWIESZCZENIE.
N a p o d staw ie ro zp o rząd zen ia M in . S p raw  W ew n . z d n ia  

1 9 . 6 . 1 9 2 8 r. (D z. U st. R . P . N r. 8 7 , p o z . 7 6 1 ), w y d an eg o w  

p o ro zu m ien iu z M in . S k arbu , P rzem y słu i H an d lu , R o ln ic ­

tw a o raz R o b ó t P u b l. o u reg u lo w an iu cen p rze tw o ró w  zb ó ż  

ch leb ow y ch i m ięsa u sta lam  p o w y słu ch an iu o p in ji K o m isji 

d o b ad an ia cen z d n ia 2 4 . 7 . b r. n astęp u jące cen y n a m ąk ę  

i ch leb , m ięso o raz w y ro b y m ięsn e .

M Ą K A  I C H L E B .

I) Z a i k g . ch leb a z m ąk i ży tn ie j 6 5 % ........................ 3 7  g r.

II) Z a 1 0 0 k g . m ąk i ży tn ie j 6 5 %  h u rto w y h an d e l . 3 4 ,—  z ł.

M IĘ S O .

III)  Z a 1 k g . k arb o nad y .........................   ...  . 3 ,2 0 z ł.

IV ) Z a 1 k g . szy n k i.............................................. 3 |2 0  z ł.

V ) Z a 1 k g . b rzu ch ow in y , k ark ó w k i . ... ............. 3 ,0 0  z ł.

V I) Z a 1 k g , szm alcu .......... ..................... ... 4 ,6 0— 4 ,8 0 z ł.

V II) Z a 1 k g . m ięsa w o ło w eg o b ez k o śc i ..... 3 ,2 0 z ł.

V III) Z a 1 k g . m ięsa w o ło w eg o z k o śćm i . . 2 ,5 0— 2 ,6 0 z ł.

IX ) Z a 1 k g . c ie lęc in y I. g a tu n k u o d k u lk i . . 2 ,0 0— 2 ,4 0 z ł.

X ) Z a 1 k g . c ie lęc in y II. g a tu n k u . ... . 1 ,8 0— 2 ,0 0 z ł.

W Y R O B Y  M IĘ S N E . .

X I) Z a 1 k g . w ątro b ian k i I. g a tu n k u ... .............. 3 ,0 0  z ł.

X II)  Z a 1 k g . k ie łb asy k rw iste j I. g a tu n k u . . . 3 ,2 0  z ł.

X III) Z a  1  k g . k ie łb asy  k rw iste j II. g a tu n k u * . . 3 ,0 0  z ł.

X IV )  Z a  1  k g . k ie łb asy  o zo ro w ej .......  3 ,6 0  z ł.

X V ) Z a 1 k g . k ie łb asy czo sn k o w ej . ... .............. 2 ,8 0  z ł>

X V I) Z a  1  k g . k ie łb asy  k ró lew ieck ie j . ...  . 3 ,2 0  z ł.

W y żej p o d an e cen y w in n y b y ć u jaw n io n e n a w id o czn em  

m iejscu w e w szy stk ich sk lep ach p iek arsk ich i rzeźn ick ich .

W in n i żąd an ia lu b p o b ie ran ia cen w y ższy ch o d u sta lo ­

n y ch , u leg n ą n a p o d staw ie art. 4 ro zp . P rez. R zp lite j z d n ia  

3 1 s ie rp n ia 1 9 2 6 r. o zab ezp ieczen iu p o d aży p rzed m io tów  

p o w szed n ieg o u ży tk u  i(D z . U st. R . P . N r. 9 1 , p o z . 5 2 7 ) w  n o -  

w em  b rzm ien iu o g ło szo n em  w  D z, U st. R . P . N r. 3 8 /2 8 , p o z . 

3 7 4 , k arze aresz tu d o 6 ty g o d n i lu b g rzy w n y d o 1 0 .0 0 0 z ł. 

c ile d an y czy n n ie u leg a su ro w szem u u k aran iu w  m y śl in ­

n y ch u staw  k arn ych .
W zy w am w szy stk ich k o n su m en tó w  t za in te reso w an y ch , 

ab y n ie p łac ili cen w y ższy ch o d u sta lo n y ch , a żąd a jący ch  

lu b p o b ie ra jący ch cen y w y ższe p o d aw ali m i d o u k aran ia .

C en y o b o w iązu ją z d n iem  o g ło szen ia w  p rasie m iejsco ­

w ej.

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y :

w . z . (— ) C w in aro w icz , re feren d arz .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 2 8 lip ca 1 9 3 0  r.

—  P rzen iesien ie . P an d r. E d w ard P rąd zy ń sk i, s taro sta  

z W ąb rzeźn a —  p rzen iesio n y zo sta je n a tak ież s tan o w isk o  

d o K o lb u szo w ej w M ało p o lsce, (-)

—  W icem in is ter K o le i p . Ł ap ick i b aw ił w  u b ieg ły czw ar­

tek w W ąb rzeźn ie . P an w icem in is te r w y jech a ł w  p ią tek w  

p o łu d n ie d o W arszaw y , (o )

_  S reb rn y ju b ileu sz n iep rzerw an ej p racy o b ch o d z iła u -  

b ieg łej so b o ty p raco w n iczk a firm y ,3 riesen er Z eitiu n g p , 

Id a L iep k e z W ąb rzeźn a . Izb a P rzem y sło w o -H an d lo w a w  

G ru d z iąd zu o d zn aczy ła ju b ila tk ę d u ży m  sreb rn y m  że to n em  

o raz d y p lo m em . W y d aw n ic tw o „B r. Z eitu n g " o fiaro w ało p . 

L iep k e k siążk ę o szczęd n o ścio w ą z p ew n ą k w o tą, a w sp ó ł­

p raco w n icy o d p o w ied n ie p o d ark i. N a cześć p . L iep k e p . O t­

to H in z w y d ał śn iad an ie , w k tó rem  w zię li u d z iał w szy scy  

p raco w n icy . „G ło s W ąb rzesk i z ło ży ł ju b ila tce p rzez sw e ­

g o p rzed staw ic ie la se rd eczn e ży czen ia d o czek an ia s ię z ło ­

ty ch g o d ó w n iep rzerw an ej p racy . (-)

_  O  szk ap le rzu . —  S zk ap le rz , k sięże p ro b o szczu , to n ie  

n asze czasy , to p rzeży tek d o b ry m o że d la s taru szk ó w , a le  

n ie d la lu dz i n o w o czesn y ch . Ja p rzy n a jm n iej n ie n o szę i n i­

g d y n a s ieb ie n ie w ezm ę. (
—  A ja m ó j p an ie, n o szę szk ap lerz o d la t d z iec ięcy ch  

i n ie z ło żę g o aż d o śm ierci. C zem że je s t szk ap le rz? T o  

sy m bo l, to zn ak n ab o żeń stw a d o M atk i B o sk iej, to Je j su ­

k ien k a , k tóre n o szen iem  ch cem y p o k azać, że je s teśm y je j 

d z iećm i. C o w  tem  z łeg o że p an o d rzek a s ię szk ap lerza, n i­

b y jak ich czaró w ? W id zę , że p an in n em i o d zn ak am i n ie  

g ard z i. N o si p an o d zn ak i w o jsk o w e, sp o rto w e , zaw o d o w e, 

.czem u p o tęp ia p an jed y n ie o d znak i relig ijn e? czy p an je s t 

w ro g iem  re lig ji?  »
—  B ro ń B o że! Ja ty lk o n ie ro zu m iem , co szk ap lerz m o ­

że p o m ó c d o zb aw ien ia?

—  T o ju ż in n a rzecz . K to n o si szk ap le rz , częśc ie j p rzy ­

s tęp u je d o sak ram en tó w , m ian o w ic ie w św ię ta M atk i B o ­

sk ie j, se rd eczn ie j d o N ie j s ię m o d li, s ta ra s ię Je j p rzy p o d o ­

b ać d o b rem i u czy n k am i i za to , p rzy zn a p an , m o że s ię sp o ­

d z iew ać o p iek i i szczeg ó ln ie jsze j p o m o cy T ej, k tó rą n azy ­

w am y P an ią n ieb a i z iem i. Z g o da? Jest w tem  co n iero z ­

sąd n eg o ?

—  P rzy zn a ję, że w  ten sp o só b  p o ję ty jes t szk ap lerz, b ar­

d zo p ięk n y m  sy m b olem , a le czy to w szy scy tak g o p o jm u ją?

—  P ew n ie że n ie , a le to n ic n ie u jm u je zacn o śc i i p o ży ­

teczn o ści ;eg o . O b y ty lk o c i, co g o n o szą p am ię ta li, że sam o  

n o szen ie szk ap le rza n ie w y sta rcza . S erd eczne i w  d o b ry ch  

u czy n k ach p rze jaw iające s ię n abo żeń stw o  d o M atk i B o sk iej, 

to n iezaw o d n a o sto ja n aszeg o zb aw ien ia. D o d am  je szcze, że  

szk ap lerz raz p rzy ję ty i p o św ięco n y , g d y s ię zn iszczy , n ie  

p o trzeb u je b y ć p o n o w n ie w k ład an y i p o św ięco n y . W y star­

czy k u p ić so b ie n o w y i w ło ży ć g o n a s ieb ie . O b ow iązk o ­

w y ch m o d litw szk ap lerz n ie n ak ład a a m im o to zap ew n ia  

n am  ła sk ę , że u m rzem y p o jed n an i z B o g iem . K tó żb y te j ła ­

sk i n ie p o trzeb ow ał?

—  Jed n o razo w y zasiłek d la p o b ie ra jący ch ren ty z u b ez ­

p ieczen ia w y p ad k o w eg o z U b ezp ieczaln i K rajo w ej w P o ­

zn an iu . U b ezp ieczaln ia K rajo w a w  P o zn an iu —  W y d zia ł u -  

b ezp ieczeń o d w y p ad k ó w  —  w y p łaca jed n o razo w y zasiłek  

w  w y so k ośc i jed n o m iesięczn ej ren ty  d la o só b , p o b ie rający ch  

ren tę z u b ezp ieczen ia w y p ad k o w eg o w U b ezp iecza ln i K ra ­

jo w ej. Z asiłek w y p łacać b ęd ą za o so b n y m  k w item U rzęd y
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Pocztowe w dniu 1 sierpnia rb. rentoodbiorcom, którzy ma­

ją prawo do bieżącej renty za sierpień rb. W  ty m  c e lu  p o ­

w in n i u p r a w n ie n ia  p r z e d ło ż y ć  w  d n iu 1 s ie rp n ia  r b . urzędo­

wi pocztowemu d w a  k w ity , i to: jeden na rentę bieżącą za 

sierpień rb., a drugi w tej samej wysokości na jednorazowy  

zasiłek.
Zarząd Ubezpieczalni Krajowej. (— ) Dr. Baumgarten.

—  Z m ia n a w ła s n o ś c i. Pan Stanisław M a ls k i nabył od p. 

B, G r a je w s k ie g o nieruchomość położoną przy ulicy Pomor­

skiej za cenę 27.000 złotych, Nowonabywcy „Szczęść Boże".

—  L ic z b a b e z r o b o tn y c h . W W ąbrzeźnie jest 42 bezrobo- 

nych pobierających zasiłek; nie pobierających zasiłku jest 

u k o ło  s tu  b e z r o b o tn y c h . ( - )

—  K o n g r e s k o m u n ik a c ji a u to b u s o w e j odbywał się w u- 

biegłym tygodniu w Poznaniu, Okręg W ąbrzeźno na kon­

gresie reprezentował p. C h m u r a , a okręg Grudziądz p . Ż e -  

le w s k i. Na kongresie uchwalono między innemi pobudowa­

nie jednolitych dworców autobusowych w całej Polsce. 

Dworce pobudują przedsiębiorstwa zakontraktowane a wła­

ściciele autobusów odpłacać będą pewien procent miesię­

cznie. Na kongresie stwierdzono skład wyznaniowy przed­

siębiorców autobusowych i to 75 procent izraelici a 25 pro­

cent chrześcijanie. (-)

—  W y p a d e k  m o to c y k lo w y wydarzył się ubiegłej soboty 

przy ulicy Pomorskiej 9 M aksymiljan M agdziarz najechał 

na 3-letniego chłopca Kazimierza Purzyńskiego, który został 

pokaleczony na nodze. Dochodzenie wykaźe, kto zawinił w  

wypadku, (-)

—  K r a d z ie ż k u r . W e Frydiychowie u p. W ładysława Po- 

torskiego skradziono onegdaj 6 kur. Policja jest już na tro­

pie złodzieja. (-)

—  Z a b a w a I n w a lid ó w  W o je n n y ch , jaka odbędzie się w  

nadchodzącą niedzielę, w ogrodzie p. Twardowskiego (mle­

czarnia) -apowiada się świetnie, albowiem przygotowano  

cały szereg niespodzianek, (-)

Z POWIATU

—  P łu ż n ic a . (Czyj koń?) Posterunek P. P, w  Płużnicy 

przytrzymał w nocy z dnia 24 na 25. 7. br. jednego konia. 

Klacz gniada z gwiazdką, na szyji pasek z kawałkiem łań­

cucha, kon przypuszczalnie się urwał i uciekł. Do odebra­

nia za zwrotem kosztów na tut. posterunku.

Z A B I T Y  P R Z E Z  Ź R E B A K A .

Z R y ń s k a  donosi: (1) W czoraj, w niedzielę 27 bm. przed  

południem zabity został przez 2-miesięcznego źrebaka —  

M uller lat 13 z Ryńska.

M O R D E R S T W O  R A B U N K O W E .

G r u d z ią d z , 2 8 . 7 . W czorajszej nocy nieznani sprawcy 

dokonali morderstwa rabunkowego na osobach Stefana i A- 

nastazego Fryców, zamieszkałych w Rywałdzie. M orderca­

mi są sąsiedzi Fryców, którzy nad ranem, po dokonaniu  

zbrodni przyszli oglądać zabudowania Fryców. Stryjeczny 

brat Fryców, którego mordercy ciężko poranili, poznał 

morderców. Policja morderców aresztowała i odstawiła do 

Grudziądza.

Z OSTATNIEJ CHWILI

P O Ś W I Ę C E N IE  P O M N I K A  M A R S Z A Ł K A  

P O L S K I .

P o z n a ń , 28. 7. W  dniu wczorajszym odbyło się 
na dziedzińcu koszarowym na Cytadeli uroczyste 
odsłonięcie pomnika I M arszałka Polski J. Piłsud­
skiego, dłuta M arcinkowskiego.

T R A G E D J A .

G liw ic e , 2 8 . 7 . Dziś, w poniedziałek przed po­
łudniem zastrzelił 23-letni bezrobotny M aks. Le- 
esig swoją matkę, narzeczoną, z którą miał oże­
nić się 30 bm. oraz zabił swe nieślubne dziecko. 
Po tym czynie chciał popełnić samobójstwo, lecz 
zranił się tylko poważnie.

W A L D E M A R A S C H C IA Ł  U C I E K A Ć .

K o w n o , 2 8 . 7 . W  sobotę po południu zjawili się 
u W aldemarasa dwaj jego zwolennicy i udali się 
z nim  na dalszą przechadzkę, W  pewnej chwili za­
jechał samochód do którego chcieli wsiąść. W al- 
demaras i dwaj nieznajomi.

Policjant mający W aldemarasa pod obserwa­
cją, wyjął rewolwer, jednakowoż w tym samym  
momencie wyciągnęli z kieszeni rewolwery W al- 
demaras i dwaj nieznajomi, i wymierzyli niemi ku  
policjantowi, który musiał na żądanie schować 
broń. Towarzysze wraz z W aldemarasem wsiedli 
do samochodu i odjechali. Samochodem powrócił 
jednak na miejsce swego zesłania.

Posterunki policji zostały w powiecie silnie 
wzmocnione.

G E N , S K Ł A D K O W S K I W  M A Ł O P O L S C E  
W S C H O D N I E J .

L w ó w , 2 8 . 7 . W czoraj między godziną 17 a 18 
przejeżdżał przez Lwów minister spraw wewnę­
trznych gen. Sławoj-Składkowśki. M in. Składkow- 
udał się do Tarnopola skąd dzisiaj rozpoczął ob­
jazd województwa tarnopolskiego. Objazd potrwa 
2— 3 dni

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A .

S tr y j , 2 8 . 7 . W czoraj na 50 kim, za Stryjem wy­
darzyła się katastrofa samochodu wiceprezydenta  
m. Lwowa p. Kolbuszowskiego. Samochód prowa­

dzony przez syna p. wiceprezydenta wpadł na 
drzewo przydrożne i uległ rożbiciu. Siłą zderzenia 
został wyrzucony z samochodu p, Kolbuszowski 
i doznał złamania lewej nogi. Rannego przewiózł 
do Lwowa przejeżdżający prof, W ęgłowski.
P I E R W S Z A  P O L S K A  A W I O N E T K A  W  W A R ­

S Z A W I E .
W a r s z a w a , 2 8 . 7 . Dziś o godzinie 110,43 wylą­

dował na lotnisku warszawskim pierwszy pilot 
polski Tłończyński na awionetce RW D2. Publicz­
ność zgotowała pilotowi olbrzymią owację. O go­
dzinie 12 lotnik wystartować ma w dalszą drogę. 
O godz, 1,30 spodziewany jest przylot por. Bajana  
na RW D4.

Kpt. Orliński zmuszony został do wycofania się 
z raidu w M adrycie z powodu defektu motoru i 
wraca do kraju koleją.

G A N D I J E D Z I E  D O  L O N D Y N U .

Londyn, 28. 7. Pomimo, iż przebieg rozmowy prowa­

dzanej przez 2 przywódców z Gandim w dniu wczorajszym  

trzymane są w tajemnicy, przypuszczają, iż Gandi weźmie 

udział w konferencji porozumiewawczej w Londynie. Gaudi 

stawił jednakowoż następujące warunki: zniesienie ceł, za­

kaz przywozów materjałów oraz amnestji dla więźniów po­

litycznych. Od wykonania warunków uzależnia swój udział 

w konferencji.

Prace w polu 
niedługo się zakończą — będzie 
więc więcej czasu na czytanie  
gazety. Jeżeli nie zamówiłeś 
„ G Ł O S U W Ą B R Z E S K I E G O "  
na miesiąc sierpień to się spiesz, 
bo pierwszy sierpień nadchodzi !

RUCH TOWARZYSTW ______________________ • -
—  M ło d z ie ż ż e ń sk a . W  środę o 7,30 pogadanka dla mło­

dzieży żeńskiej w „Ognisku" w sprawie wycieczki do Nie­

dźwiedzia i ćwiczenie śpiewu.

—  B a c z n o ś ć in w a lid z i i w d o w y ! Zebranie miesięczne Zw. 

Inwalidów W ojennych Koło W ąbrzeźno, odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 3 sierpnia b. r. o godz. 13-tej. Po zebraniu wy­

marsz na zabawę do ogrodu p. Twardowskiego,

Zarząd.

—  B a c z n o ś ć S o k o li! Dziś, w poniedziałek o godz. 7,15 

wieczorem, ćwiczenia druhów przy Sokolni. Przybycie 

wszystkich konieczne. Czołem. Naczelnik.
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Obwieszczenie.
M ocą rozporządzenia p. W ojewody Pomorskie­

go dnia 19 marca 1930 r. o tabliczkach rowero­
wych wprowadzono obowiązek posiadania przy ka­
żdym rowerze*tabliczki rejestracyjnej.

W obec powyższego zarządzamy co następuje:
Każda osoba jeżdżąca rowerem na drogach pu­

blicznych winna zaopatrzyć swój rower w tablicz­
kę rejestracyjną. Tabliczka ta winna być trwale 
przymocowana do ramy roweru między tylnem ka­
lem , a siedzeniem  w poprzek i to w ten sposób, a- 
żeby była z tyłu całkowicie czytelna.

W razie wątpliwości co do miejsca umieszcze­
nia tabliczki, właściciele względnie posiadacze ro­
werów obowiązani są stosować się do zarządzenia 
władzy, właściwej do wydania tabliczek rowero­
wych.

Tabliczki rowerowe wydawane będą w biurze 
M iejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Pu­
blicznego, Ratusz, pokój nr. 4 łącznie z imiennemi 
kartami rowerowemi.

Cena tabliczki wraz z kosztami administracyj- 
nemi wynosi 1,20 zł.

Przy odbiorze tabliczki należy przedłożyć waż­
ną kartę rowerową oraz zapodać numer fabryczny 
roweru. Tabliczki wyżej wspomniane można nabyć 
najpóźniej w terminie do dnia 10 sierpnia 1930 r.

Tabliczki należy stale utrzymywać w stanie czy­
stym i dobrze czytelnym, nie powinny one być 
pozaginane lub w inny sposób uszkodzone.

W  razie zupełnego zniszczenia lub też wyzbycia 
się roweru w inny sposób należy otrzymaną tablicz­
kę rejestracyjną niezwłocznie zwrócić miejscowej 
władzy policyjnej, która tę tabliczkę wydała.

W inni naruszenia przepisów rozporządzenia na 
wstępie cytowanym  będą karani w drodze admini­
stracyjnej grzywną do 1000 zł. lub aresztem do 6 
tygodni lub temi karami łącznie, o ile czyn nie jest 
zagrożony na mocy innych przepisów karą surow ­
szą.

W ąbrzeźno, dnia 24 lipca 1930 r.

M ie js k i U r z ą d  B e z p ie c z e ń stw a  
i p o r z ą d k u  P u b lic z n e g o .

S c h w a r z , b u r m is tr z .

LOSY
do IV klasy

21 PolsWej Piósiffliij Lomiji Klassiuj
nadeszły!
BonHMHwnnninsKm

W  czwartej klasie wylosowanych będzie 
5 0 0 0 w y g r a n y c h  na ogólną sumę 

■m  1 ,5 0 9 ,5 0 0  Z Ł O T Y C H

W  Y G R A N E|:
złotych

1 w  kwocie 80.000
1 D 40.000
1 D 20.000
1 n 10.000
2 po 5.000
3 2.000
6 D 1.000

11 D
800

29 D 600
80 w 500

365 D
400

4.500 D
250

Cena losu 40 zł, ćwiartka 10 zł.

O s ta tn i te r m in  o d n o w ie n ia  lo s ó w  d o  k la s y  
lV -te j —  2 s ie r p n ia  1 9 3 0  r .

M T  C ią g n ie n ie  7  i  8  s ie r p n ia  1 9 3 0  r . " W S

K O L E K T U R A

GŁOS WĄBRZESKI"
(B. Szczuka) — W ą b r z e ź n o -P o m .

Poszukuje się uczciwej

dziffliw
z gotowaniem  od 1. 8. br.

KOLEJOWA 68.

Km KKf II
O D  1 S I E R P N I A .

Opłata mieś.: 3 razy ty- 
godn. 5 zł, codziennie  
10 zł. Haft biały, koloro­
wy, z wełny: poduszki, 

szale i malowanie.

u l. N o w a  n r . 2 I p tr .

Zgłoszenia przyjmuje  
się od 1. 8. o godz. 6— 8 
wieczorem.

Pokój 
umeblowany z całem  

utrzymaniem  zaraz wzgl, 
od 1. 8. do wynajęcia

GOSTOMSKA
W olności 11 I.

KUPIĘ
lub  wydzierżawię gospo­
darstwo 2— 3 morgowe 
w pobliżu miasta W ą­
brzeźna. Oferty pod  
„gospodarstwo"  kierować 
do adm. .G łosu W ąbrz.“

KUPUJCIE  

NOW E FORDY
N ie u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  n o w y  
F o r d  M o d e l “ A * ’  je s t  n a jb a r d z ie j  
w y p r ó b o w a n y m  w o z e m  o b e c n e j 
d rw ili 1 n a jw ię k s z ą n a r y n k u  
s a m o c h o d o w y m  w a r to śc ią  w  s to *  

s u n k u  d o  c e n y .

^ y ta jd e r ię ty c h , k tó r zy n fa ą  

je żd ż ą

X Klein, Tezew
u l. H a lle r a

Żądaj
wszędzie

KIO! W sUi

OiiewniDK 
do posług może się 

z g ło s ić

K o le jo w a  4 6  I  p ię tr o

QQQO

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś  w  p o n ie u z ia łe k , d n ia  2 8  b m . o  g o d z .  8 ,4 5  w ie c z . 

poraź ostatni zabłyśnie na naszym srebrnym ekranie prze­
bój wszystkich czasów, p, t.

Król Gór =-
w roli tyt. niezapomniani aktorzy z filmu „Burza*

J o h n  B a r r y m o r e , V ik to r V a r k o n i oraz prze­
piękna C a m ila  H o r n .

Jest to wspaniały dramat sensacyjno-erotyczny trzymający  
widza w  największem napięciu.

J u tr o  w e  w to r e k , d n ia 2 9  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z .  

wielka premjera

P e w ie n  m io d y  e d o w ie k
w roli tyt. słynny ROMAN NOWARO

Następny program


